
 

"Niszcz,-a będziesz tworzyć"

" CHLEB i WBLNOSC ",

Bracia Robotnicy!

Tysięc lst gwałtu przemocy i udręk ciążę nad wasi!
Şysţac lat trudu znojnego i przcy katorśźnej leż$ na drodze
ży Gin naszego,co z Mroków prowadzi-sadrodze,
usienej trupami i krwią waszą obficie zroszoneg.Na niej nie
macie radości i śmiechu,rozkoszy rodzinnych lub blasków
slopeclnych,-ieno ból rozpeaczliwy і nędzę,jeno głód i zne-
kanie,a gui cisza północna zapa.a,po niej mknie i sny ciężkie spre-
watsa krzyk uwięzionych,skarga tych,co konają zakuci w
podziemiach,

Męk tych okrutnych na drodze cierniowoł winień jest
wróg wasz zocięty i chciwy,winien jest burżuj krwieżerczy,
"Potęga Ciemnety",władzca zycia i mienia waszemo,.
Jest to wróg niehasytny,wróg bez przesądów jemu nie ;
10916 wyzysku...on zapragnął ocesnu krwi waszej;i o to uwień-
say4 swe dzieżo przemocy i gwałtu krwawą koroną-hulankom
wojenna...À wy,bracia,wy w milionów Zas ifachfprzez sw?
bezmyślność śycie rzuccjąc w ofierze bawiliście. jego widokiem

rozszarpenych,£zami sierot bezdomnych,i wyprawialiście
ucztę mu z mięsa luâzkiogo.Brac1a!Wojna skończena;lecz wróg jest

- nieczu£y,chce
L] {о dawnemu on kosztem garjl~6wzchce,by robotnik po-
wrócił na drogę swych mek wyzysku,auy ponownie z=pewnił
hulacze,bez trosk ,mu is nionic.£oo:,brae macie wy
nadal pozostać bezmyślnem,pokornem stworzeniem w rękach
Butr_pgw i katów?,czy zatraciliście dumę swą ludzką?,czyś
nie czas uderzyć na wroga-buriuja,by zmiaźdzyć niewolę
i pomścić za lata znęcania i grodu,za Sibir, «torgę i męki;
by pomścić za siçstr{,kt6ro schańbił lubie&ny i sy Ї fa ryfiunt,
za zeny kochane i dzięci,które chorob: porwała z wilgotnych
uoddęsęy i piwnic?Czyś jeszcze nie nadszedł czas Odro-
zenia! ?

Bracic!Juź wyzwolenia godzina wybiła!Spójrzcie wo- »
коХе,јХпсћајс1е 1060 gros z innych krain,głos waszych braci,
co bój rongocselx z wruşami,on wzywa de wałki,on їзда
pomocy , on {muy wolności wam spieWa;
pedzi,z sachedu i wschodu,wiew buntu i zmiata,druzgoceę,
jak wichr rezpentary,wladze preeklety buriuja i broni jego a-
mie-kapitak... *

Do boâu Wigo bracialJeszeze jeden wysiłek,niech jeszcze
tysigc upadnie niami sko szen ch,-zwycięstwa nadchodzi go-
dz ing ! Do boiulZa Welność i Chleb! _

Rebetnicylkrwaremi szowy zwracami się do was;wrég
juź rozpoczoi w --"wolnej Bolsce"sws dzis4o gngbienia,Jud
gratnia krew trysnîla na warssawskie bruki.Zfudzenia і па-
dzieła precalPezwolié nie możecie,by,na wpół dziki ZoZnierz
polski zaprzedany za manierkę kawy, palit w leg,a burżuj seb
chichetak w radosnem uniesieniu i myślał ze "bydło ciemne"
juź zosta<o pokonane, _ Бе

Rebotnicy,waywamy was de broni,a z bronią w ręku - з
iddsie tam,gdzie zywność i bogactwa zgromadzene ,bo пайрот --
dla was jest grodewad po tylu latach ęłodu.Teł Ârogi wam $ K
nie wskałg "obrońcy" wasi -s o c y a i § c_i;im obce są cierpienia
mas,a skargi wasze są czcze słowa.5 o с а l i $ c i,miast wskazać
drege de powstania,wiecują i "progestuja",na kule wystawiając
robegnxcsą pio#s...lub bałamucą was nikczemną i ebiudng ko-
medją-konstytuanta,jak gdyby ona,prócz dobrych posad par-
tyjnikom,miała dać coś wam,albe pologsçyô dolę waszą.

Rebotnicy,czas przejżyć!Czas podziękować niepressenym
przyjecie£łom;czas uświadomićsebie,że nikt rie staje w ebre-\ \;!
nie sprawy waszej,że tylko sami wy z orężem wręku możecie
zdobyć prawe swe.

  



Do walki wigciDo broni!

Niech źyje wolność! Niech даёмsecyalna rewolucja;
Niech żyje komuna! Smierć burżuazji!

GRUPAANARCHhTou = Компэтой
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